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«  lub lin ie  bez odnoszenlju m iesiąc*, 
k 3.—, kwart k. 9 —, póirocz. k. 8 
roc*. k. 36; z odnoszeniem: mi es 
3 60, kwart k, tO .' O, póirocz ker.

2 i .50, roc p. e kor 41 — 
rła prowincji; m-e:ięcz ic r .  4.80, 
kwa;t. k. 14 0 póirocz kor. 28.80, 

rocznie ker. 07.—
W okupacji niemieckiej- Wies, kor 
5.30, kwart. k. 15.90, rocznie k 62.—

ÖEiSÄ 8@ Ł Q S 2E Ś i 
Wiersz petit, lub jego miejsce każdo­
razowe Przed tekstem I k. 59 hal. 
w iród  tekstu 2 k. 50 h , za wkstwa 
! i  20-h., Nekrologi 90 fe Na ostat­
niej sir 80 h. W drobnych za wy­
raz 14 h. W dziale adr 5 k.. mies. 
Korespondencje do Rosji 14 hal. zs 
wyraz •! 2 korony porto od ogi. Za­
łączniki sa i 00 B6 pro w, 2 i .  60 b. 

v/ isieiscu i k. 30 h.

9  sprzedaży u fe i ts j  „Zi*®is Lubefsk*“ poranna tom tuje 14 hal., popołudniowa 10 hal. R Ę K O P I S Ó W  « ! £  Z W R A C A  S I Ę .

Telegramy. tychmiast do dyspozycji 512 mlljonów 
dc larów na cele marynarki wojennej.

D em onstracja  w B udapesz­
cie.

HßLÖHJIS, 23.8 (te!, własny). 
Wbrew innego redzaja irsfos*-
m a cjo sn - g g ltÖ S siisehe  M a lk sse i»  
tursy81 stes'ier'siKas i ż  ie w s z y s t -  
kinh ilesydiująsych ezytinikśw  
n a s t ą p i ło  x a s ą s ir i i e $ e  is sg o -  
d n ie n ie  s t e s m w ś s ic a  c o  d o  p o ­
p r a w ie n ia  g ó r n o ś l ą s k i e j  gra« 
ffiioy p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o .  
T a " s a b e z tp ie o a e n ie  g r a n i e  — 
p i s z e  d z i e n n i k  k s l o d s k i —Beży 
w  s ^ a j is t o in ie j s s y m  i n t e r e s i e  
Ś l ą s k i e g o  o k r ę g u  p r z e m y s ł o ­
w e g o ,  s z c z e g ó l n i e  w a ż n e g o

d la  n a s z e g o  w o j e n n e g o  i p o ­
k o j o w e g o  g o s p o d a r s t w a .

J a k  d a le k o  p ójd ą  ż ą d a n ia  
s t a w i a n e  z  w o j s k o w e g o  p u n ­
k t y  w i d z e n i a ,  j e s t  to  r z e c z ą  
o d p o w i e d z i a l n e g o  k i e r o w n i c t ­
w a  w o j s k o w e g o ,  i ł z ą d  p r u s k i  
ż y c z y  s o b i e ,  a b y  p r z e s u n i ę c i e  
g r a n i c  o g r a n i c z o n e  z o s t a ł©  
t y lk o  tle  k o n i e c z n o ś c i  w o j e n ­
n y c h .  P r z y r o s t  lu d n o ś c i  p o l ­
s k i e j  w  p a ń s t w i e  n i e m i e c k im  
n ie  b y łb y  z a  w ie lk im .

BUDAPESZT, 23.4. (B. K ) Tutejsza 
zorganizowana partja robotnicza urzą­
dziła popołudniu 5-ch godzinny strejk 
den« nstracyjny na rzecz powszechnego 
prawa wyborczego.

Około 100.000 robotników udało się 
do podmiejskiego lasu, gdzie przywódcy 
ich wygłosili mowy. Przyjęte wnioski 
żądają powszechnego prawa wyborcze­
go. Po ukończeniu zgromadzenia uczest­
nicy rozeszli się. Nie zakłócono ni­
gdzie spokoju.

P o r o z u m i e n i e  e® d a  p o d z ia łu
H e s a r s b j i .

W węgierskich kołach parlamentar­
nych utrzymuje się pogłoska, że po­
między ukraińską republiką a Rumunją 
nastąpi porozumienie w sprawie podzia­
łu Besarabji.

IrS andja  p rsec i® ?  s ł u ż b i e  
w o j s k o w e j .

Zgromadzenie nacjonalistów, należą­
cych do Izby gmin, uchwaliło zostać 
w Irlandji, aby tam organizować opór 
przeciw ustawie o służbie wojskowej.

jap o n ja , a Rosja.

froncie zachodnim
Komunikaty niemieckie.

AMSTERDAM, 23.4 (tel. wł.) Z Ba- 
tawji donoszą: Nie jest prawdopodobnem, 
aby w Tokjo miano ogłosić mobilizację 
Japończyków nie poruszają bowiem gro­
źby bolszewickie. W e Władywostoku 
panuje teraz spokój.

B ER LIN , 23.4 (B K .) Komunikat nie­
miecki pod datą 22.4.

Z a s h a d n ia  usisioiamia w o jn y .

Na polach walki miejscowe przedsię­
wzięcia piechoty.

Usiłowania nieprzyjaciela,zmierzające­
go do przejścia przez kanał La Bassee 
na północny zachód od Bethune, rozbi­
ły się w naszym ogniu.

Na północ od Albert wzięliśmy do 
niewoli 88 Anglików, w tern 2-ch ofi­
cerów, oraz zdobyliśmy 22 miotacze 
min i kilka karabinów maszynowych.

Przyjęcie  dymisji w ęg ier­
skiego gabinetu.

BUDAPESZT, 25.4 (tel. wł.). Dzien­
nik urzędowy donosi: Decyzją datowa­
ną w Badęn' 19 b. m. król' przyjął dy­
misję węgierskiego .gabinetu ministrów, 
zlecając trft dalsze czasowe zawiadywa­
nie sprawami rządowymi.

Przed mwm atakiem uli- 
mißeHlm.

Stra jk  w Zagłębiu.

P o g ł o s k i  o  rsfco w a ra ia sh  ^ła­
s i  5* j i as W łe c h a im .

Z Rzymu donoszą:
Pod koniec wczorajszego posiedze­

nia Izby minister spraw zagranicznych 
Sonnino prosił posła Cirianiego, aby 
nie obstawał przy interpelacji w spra­
wie polemiki między Clemenceau, a 
rządem austro-węgierskim. Rząd wło­
ski był uwiadomiony przez swoich so­
juszników. Nie stawiał on formalnego 
oporu, ale wobec sojuszników wyraził 
stanowcze przekonanie, że te propozy­
cje i narady w praktyce nie wydadzą 
wyniku wartościowego. Z drugiej stro­
ny rząd włoski nigdy ani bezpośrednio 
ani pośrednio pod jakimkolwiek pozo­
rem nie uczestniczył w takiem szuka­
niu styczności z wrogami. Oświadcza 
to także, w tym celu, aby ową podstęp­
ną pogłoskę o rzekomych warunkach, 
zaofiarowanych natr. przez A u=tm.-Wę­
gry i o naszych z nimi rokowaniach, 
obalić.

ROTEfSOUWI, 2 3 .4  (śeL  w ł . ) .  
„BasOjy T e l e g r a p h 58 u p e w u is ,

Walka artyłerji wzmagała się tylko w 
niewielu odcinkach.

Na pozostałej części frontu trwała 
umiarkowana czynność bojowa.

Na południowy zach ód  od Altkirch 
W zięliśmy jeńców  przy jednem  uderze­
niu w celu wywiadu.

Z innych placów boju niema nic no- 
-wego.

i ż  foapsizK® b l i z k ie m  j e s t  uss.m© 
esiestie  l i ś e m is c k ie g o  a ta k u  na  
w i e l k ą  s k a l ę .  BSIemcy ś c i ą g a ­
ją  w i e l k i e  m a s y  w o j s k  kia 
w z g ó r z o m  f ia r e d r y jsk im .

Porty  czy Paryżu

DĄBROWA GORN., 25.4 (BK). Ko­
menda Okręgu przemysłowego w Dą­
browie donosi, że wiadomości rozpo­
wszechniane W kraju oraz w prasie 
neutralnej o strajku w Zagłębiu dą- 
browskiem są nieprawdziwe i przesa­
dzone. Chodzi tutaj w rzeczywistości 
o częściowe jedynie wstrzymanie pracy 
przez robotników dziennych w niektó­
rych kopalniach, powracających zresztą 
już do robót, przyczem w Zagłębiu pa­
nuje najkompletniejszy spokój.

Szweeia oddaje flotę
e n t e r e t  e .

BERLIN, 25.4 (BK.) Komunikat nie­
miecki pod datą 22.4 wieczorem:

Z placów boju niema nic nowego.

LONDYN, 25 4 (lei. wł.). Wojskowy 
referent pisma „New Statesman“ pisze: 
Nie bylibyśmy bardzo zdziwieni, gdyby 
generał Foch da! rozkaz opróżnienia 
Ypern. Dla sprzymierzonych posiadanie 
portów w Kanale jest znacznie ważniej- 
szem, niż posiadanie Paryża.

g g aassg3g*i*iw«,w;n 'mmmmaummmmaam

1 ostatniej poczty.

Dr. S teczkow ski i bar. 
Burian.

dowania państwowości polskiej oraz 
zabezpieczenia Polsce przyszłości.

W IEDEN. 23.4. (BK.). Podług 
doniesienia „Polskiej Ajencji pra­
sowej“ wystosował minister spraw 
zagranicznych bar. Burian do pol­
skiego prezydenta ministrów depe­
szę, w której go zapewnia, że zaw­
sze z ochotą i wedle możności po­
pierać będzie rząd polski w jego 
pełnej odpowiedzialności pracy, ja ­
ko rząd; który za cel obrał sobie 
budowę państwowości x polskiej 
oraz zabezpieczenie przyszłości 
Polski.

Prezydent ministów Steczkowski 
w odpowiedzi swojej dziękuje za 
gotowość popierania prac rządu 
polskiego, oraz zaznacza, że życz­
liwość bar. Buriana wzmocni jego 
nieptoimą nadzieję pomyślnego bu-

M a n ia  aoftils s i | aa oparu.

O L e g j o n j .
Z Wiednia donoszą pod datą 

21.4.
Urzędujący wiceprezes Koła p. 

Stapiński, oraz panowie German 
i Rauch byli dziś u. szefa sztabu 
generalnego gen. Arza w sprawie 
łegjonistów.

j a k  „Vossische Zig.“ dowiaduje się, 
układ sz'wedzko amerykański w sprawie 
tonażu można obecnie uważać za fakt 
dokonany. Wszystkie niemal szwedz­
kie towarzystwa okrętowe oświadczyły 
swą gotowość oddania swej floty do dy­
spozycji entencie, a zapowiedziane wal­
ne zgromadzenie właścicieli poweźmie 
W tyin kierunku definitywną uchwałę. 
W ten sposób oprócz użyczonych już 
poprzednio Ameryce 100.000 ton, otrzy­
ma ententa dalszych 500.000 ton, tak, 
iż w sumie dwie trzecie szwedzkiego to­
nażu oceanicznego będzie stało na usłu­
gach ententy.

Pregląd w eieiw .

2 8 ,4  (BiC). ( R e u łs r ) .  
5>E3täBÜy C hrcm icEe66 d o n o s i  
Ö e r k ,  ż® w ł a d z e  w a j s ł k o w e  
o b j ę ły  n a j w a ż n i e j s z e  b l u e s  

p c c s l o w e  i t e i s g ^ a «  
f i c z n e  w  IH a n d j i .

I ^ a t a s t i ^ c f a  a p r o w i z a e y j n a  w  
K r a k o w i e .

(P o m i e s i ą c u  k e s s a w y e k  w a lk .  
i K s i e j e  t s l e i ł k i e j  b i t w y » — W a l k a  
o  Y j s e r n .  —  S ł a b o ś ć  a r m j i  aSss- 
g i e l s l t i e j  i p c m e e  f r a ^ c u z k a ) .

L©?10¥üs «4«...4  (BIS), (EeM ter).  
W c a łe j  Br-Sandji « w y g ła sza l i  w  
n ie d z ie l ę  d u c h o w n i  k a z a n ia  
ps'zeeiwlt.® o b o w i ą z k o w i  s ł u ż ­
b y  w o j s k o w e j .  W ie lu  d u c h o w ­
n y c h  p r z y ję ło  po s k o ń c z o n y m  
n a b o ż e ń s t w i e  od t ł u m ó w  ś l u ­
b o w a n ie  s t a w ia n ia  o p o r u  s ł u ż ­
b ie  w o j s k o w e j .

Z Krakowa donoszą pod datą 21,4. 
Mizerja aprowizacyjna doszła, zdaje się 
już do swego kulminacyjnego punktu, 
j a k  wiadomo, od trzech tygodni miesz­
kańcy Krakowa pozbawieni są zupełnie 
chleba. W ostatnich zaś dniach wsku­
tek znanych zajść dowóz i innych arty­
kułów spożywczych tak ucierpiał, że obec­
nie już prawie niczego dostać nie mo­
żna. Ogłoszenie, iż na pozostałe karty 
chlebowe i mączne można w skiepąch 
miejskich otrzymywać cebulę, wywołało 
Wśród mieszkańców Krakowa wielkie 
rozgoryczenie.

M orsk ie  zbrojenia Am eryki.
F o c h  — g e M e r a l i s s i m i s s s e m  

iare W ło s z e c h .

WASZYNGTON, 25.4 (BK) (Reuter) 
Izba reprezentantów przyjęf 
nie ustawę o marynarce, V •'

„Zuerich. Mrg. Ztg.“ donosi z Pary­
ża, że generał Foch obejmie też na­
czelną komendę na froncie, włoskim i 
to iuź w najbliższych dniach.

Wielka bitwa we Flandrii trwa dalej 
wśród . niesłychanych wysiłków i ofiar 
obustronnych. W niedzielę upłynął mie­
siąc od rozpoczęcia niemieckiej ofen- 
zvwy, a w tym przeciągu czasu nie mi­
nął ani jeden dzień bez walk ciężkich 
i krwawych. W clą: u pierwszych 10 dni 
uderzenie zaczepne Niemców było skie­
rowane przeciwko 5-ej i 5 ej armii an­
gielskiej, która broniła wycinku Arras— 
St. Quentin. W  ostatniej fazie dotarli 
Niemcy do Montdidier w odległości 15 
kil. od Amiens, gdzie ofenzywa została 
powstrzymaną wskutek wkroczenia re­
zerwowej armii jenerała Focha i silnych 
ataków francuskich öd strony Noyon. 
Niemcy, zaniechawszy dalszego pocho­
du na zachód, umocnili zdobyte pozy­
cje tak, że nastąpił tam znowu okres 
walk pozycyjnych, który trwa dotych- , 
czas. Wygięcie angielskiego f ontu uje

,<n«*-A 11 i-i n fi Ci • ot®  _Vł ».V V, ' ' ' J
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kej i n iem ieckiej  przełamania ar.gis.i- 
kich linji nie mógł być do tych czas  o- 
iągnięty. O bie  strony przygotowują się  
dra z do nowych zapasów.

T y m cza sem  N iem cy  przenieśli nagle  
i a le  operacji dalej na północ i dnia 9  

wietnia wykonali gwałtowny atak' na 
ruzy miasta Armentieres, przerobione  
rzez inżenierję angielską W silną p o ło ­
wą twierdzę. I tu także A nglicy  nie zdo-  
.ili odeprzeć  n iem ieckiego  uderzenia, 
.rn je jenerała Quasta i Arnima posu- 
ęły s ię  naprzód na obu brzegach  
:eki Lys i dotarły w kierunku zachod-  

: im aż do MetviUe, blisko 20 kil. od 
.rmentieres, 1 w tym zatem  wycinku
0 wstało w g ięc ie  an g ie lsk ieg o - frontu, 
;óre pośrednio musi oddziałać na przy­
ś l e  p o z y c j ę  _pod Ypern na pó łnocy  i 

•od Arras na południu.
C e le m  ofeuzyw y pod Arm entieres  

loże  być tylko opanowanie ważnych  
ortów francuskich nad kanałem  ' La 
anche, Dunkierki i Calais, które gra- 
ro^  pierw szorzędną przy komunika-  

;i m B jpej  pom iędzy Anglją i Francją.
AnffSntieres do H azebrouck, gdzie  

aajduje s ię  ob ecn ie  g łów ne oparcie
1 nglików, od leg łość  wynosi 25 kim., 

amtąd do Dunkierką ó5 kim. J e ż e l i  
:ęc A nglicy  będą znowu zm uszen i do 
Iwrotu, utrzymanie Dunkierki stanie  
ę n iem ożliw e , a wtedy padnie cały  
ołnocny w ycinek  ang ie lsk iego  frontu 
1 Arm entieres do morza P ó łn ocn ego ,  

.o s  C alais  będzie  w ów czas  także bar- 
zo .niepewny. Na razie o fenzyw a nie- 
ieck a  zatrzymała s ię  pom iędzy  Mer-

. ile  i Bailleul, a posp ieszn ie  sprowa-  
zone rezerw y angielskie  i francuskie  
osłaniają nowo pow stające  okopy, któ- 
e mają zastąpić  linje, przełam ane po- 
dędzy 9  —  15 kwietnia.
W ypadki pod Armentieres dały się  

xi od czu ć  na wycinku Ypern, który 
od lega  atakom flankowym od strony  
ćiileui, a główny punkt etapow y an- 
elski w  tej c z ę ś c i  frontu Poperinghe,  

to i już pod ogniem  n iem ieckiej arty- 
zrji. W edług w sze lk iego  prawdopodo-  
ieństwa będą zatem A nglicy  zm uszeni  
puścić  n iebaw em  całą w schodnią  cz.ęść  
iku Ypern, aby się  uchronić od zbyt  
ielkich strat w ludziach i materjaie  

/ojskowvm. I tam nnsptoewdi Frftńru-

bujać w przestworzach niebieskich, jak 
legendarni i wymarzeni- przez w iększą  
c z ę ś ć  sp o łeczeń stw a— rycerze, Muśnie-  
ki musiał stąpać po z iem i, co gorsze,  
spotkał rycerzy na ziemi z że lazem  w 
ręku i zawar! pakt z N iem cam i, a w te ­
dy zrobił zupełną „klapę“ , wśród płyt­
szej Warszawki.

Błogie  marzenia Warszawki, ż e  tam 
gdzieś, gdzieś  daleko b y leby  nie w Kra­
ju i nie przy naszym  w spółudziale  stwo­
rzy s ię  potężna arrnja polska, prysły jak 
bańka mydlana.

D ziś nawet żołn ierze  Muśnickiego,-  
gdy przyjeżdżają na urlop nie budzą 
entuzjazmu, najwyżej n iekiedy jakiś 
przechodzeń zaczep i żołnierza i zapyta 
s ię  go, czy  nie w ie c o ś  o bracie, synu, 
lub jakiejś c io tc e ,  która z „naszymi“ 
wyjechała gd zieś  do Rosji.

A już w śc iek łość  ogarnia Warszawia­
ków, jak ci żołnierze opowiadają, że  w 
Rosji jest trzy razy w ięk sza  drożyzna  
niż tu i w dodatku trudno jest nawet 
za prawdziwe ruble rosyjskie coś  do­
stać.

S łysząc  te rzeczy , przeciętny War­
szawiak splunie i bąku i e  pod nosem:  
„Psiakrew —  inaczej być nie może,  
tylko przekupieni .są ci żołnierze, bo 
czy ż  to m ożliw e by w Rosji chleb był 
droższy nad 5  kop. funt, albo m achor­
ki, tytoniu c z y  m o ż e  tam braknąć?

Jed n em  siowe’m M uśnicki ze  swymi 
żołnierzami popsuł tylko krew obywa­
telom, czekającym  na m annę z nieba.

Pozostała je sz c z e  nikła nadzieja, że  
„podobno“ gen. M iJnellls  i Stankiewicz  
nie solidaryzują s ię  z Muśnickim i nie 
uznają ani jego układów, ani Rady Re­
gencyjnej, ani Rządu Polskiego. A le  to 
„podobno“ niepokoi wszystkich , bo 
osłabia nadzieje, ż e  s ię  to sprawdzi.

Niepokoi rów nież publiczność war­
szaw ską pogłoska, ż e  Rz«d ma powołać  
jeden rocznik i wybrać z n iego  9 ty­
s ię c y  rekrutów.

Jan Sutorowaki.

0 rgfsrmi agrarną w Ga­
licji.

Z Krakowa donoszą:

W N ie m c z e ch  i Austrji, szczeg ó ln ie  zaś  
Wśród wojsk państw centralnych, znaj­
dujących s ię  na froncie.

«*> Naczelny dowódzca armji przemy­
słowej w Ameryce. Z W aszyngtonu d o­
noszą  do pism francuskich, ż e  zam ia­
nowany naczelnym  dowódcą armji prze­
m ysłowej, " wyrabiającej materiały w o ­
jenne, Bernard Baruch, rozpoczął już 
sw e funkcje. G łow nem  zadaniem Ba-  
rucha b ęd zie  skupienie i ujednostajnie­
nie ca łeg o  przemysłu amerykańskiego  
dla potrzeb wojennych.

«60 Flaga rosyjska. Z Petersburga do­
noszą: Centralny komitet w ykonaw czy  
rad d e lega tów  robotniczych, żołnierskich  
i w łościańskich  przyjął jako wojenną  
flagę narodową rosyjskiej rzeczypospo-  
litej czerw ony  sztandar z e  złotym na­
pisem: „Rosyjska socjalistyczna fede-  
raiistyczna republika rad“. Flaga ta 
będzie  jed n ocześn ie  oznaką wszystkich  
rosyjskich statków wojennych.

«o» Splądrowane muzeum Puszkina. Jak  
donoszą z Petersburga, b o lszew icy  o b ­
rabowali i spustoszyli majątek ziem ski  
należący  do potom ków największego  
poety rosyjskiego, Puszkina. Przy tej 
sp osob n ośc i  splondrowane zostało  m u ­
zeum, m ie s z c z ą c e  pamiątki po P u sz ­
kinie.

Z ealej Polski*
0 biskupstwo Wileńskie Z Wilna do­

noszą: Sprawa obsadzenia  biskupstwa  
w ileńskiego  ma ogrom ne dla polskości  
na Litwie zn aczen ie .  Ks. M ichalkie-  
wicz, administrator djecezji, ma być  usu­
nięty.. N a stanowisko biskupa propo­
nowani są: ks. O lszew ski, szowinista  
litewski, ks. Szaulis  (cz łow iek  łagodny,  
ale pozosta jący  ca łkow icie  pod wpły­
wami ks. O lszew sk ieg o ) ,  ks. M anule-  
wicz (nacjonalista . l itew sk i) ,  w r eszc ie  
ks. M atulew icz, jeden z tych czterech  
Litwinów, najchętniej widziany przez  
kler polski, bo posiada opinję c z ło w ie ­
ka b ezstronnego) .  D uchow ieństw o pol­
skie w ysuw a kandydaturę ks. Szakoło-  
w icza  z Kowna.

ü kielecką Radę miejską. C. k. Biuro 
Prasow e donosi: Jedno z pism lubel-

wojną powstało takież Tow. wt 
wie. T e  organizacje uzupełnia 
przy terytorjalnym podziale pracy 
w Krakowie prowadzi pracownię  
go obuwia (na drewn. podest  
sprzedaż m ies ięczn a  dochodzi do 7 
kor.; pracownię różańców  i szki 
(sprzedaż za kilka tys. m iśsię  
pracownię zabawkarstwa (popyt 
bawki jest w dobie obecnej  nieb] 

Biuro skupu starego obuwia. G  
ski Krajowy zakład odz ieży  ogla  
zostało otwarte w Krakowie przy 
Szczepańskiej  i. 7 biuro skupu s. 
obuwia. Biuro b ęd zie  skupywa  
najwyższych cen ach  stare obuwie 
kie, k ob iece  i dziecinne, wszelkie  
dzaju i gatunku skóry, b e z  w zglę  
zniszczen ie ,  w ce lu  przerabiam 
zdatne do noszenia.

Napad na paskarzy. W ileńska „ l  
je s“ pisze:

„Przeciw  spekulantom wileński»  
bującym codziennie w yżej’ ceny  
ków żywności, oburzenie miasta  
ziło się  w tych dniach przez kro 
tywny, przyczem  kilku spekulantó  
płaciło za to dużym transportem  
rów na znaczną sum ę. G dy bo 
chcieli odw ieźć  na dw orzec  kole  
kilka platform żyta, napadła na 
grupa m łodzieńców, poc ię ła  w or  
zbożem , które rozsypało się na 

N astępnie usiłowano aresztow ać  
kulantów towarzyszących  wozom .

Jed n ego  ze  spekulantów udało 
ująć. O dprowadzono go razem z 
zem  żyta na polic ję“ .

Ze sceny i e$trady
^ i s - c s ś r 1

Dnia 29 b. m. w sali Resursy  
pieck isj  odbędzie  s ię  w ieczór  opero  
ze  współudziałem najznakom itszego  
nora polsk iego  Stanisława Gruszcz  
skiego. Jak było do przewidzenia, \x 
czór ten wywołał w m ie śc ie  naszym  
grom ne zainteresow anie  i popyt na, 
lety jest bardzo znaczny. I nic d? 
nego, Stanisław Gruszczyński z e i ! :

111 sann
łaza ajrr łści

mięt: ret

act
mą

iL'cb

z c z e  osiągnięte , i ż e  trzeba b ęd z ie  dłu­
gich i krwawych walk, aby opanow ać  
:>rzegi flandryjskie i utrudnić w  ten spo* 
ób p o łączen ie  pom iędzy Francją, a An-  
■Iją. W każdym  razie d o ty ch cza so w e  
u k cesy  n iem ieck ie  są  już bardzo p o ­

ważne, a przebieg  całej akcji wykazał,  
e A nglicy  n g ł z i e  nie byli w stanie sta-  

■vić sk u teczn ie  czoła n ieprzyjacielskim  
Itakom. A ngie lskiem u żołnierzow i n ie  
>rakuje w aleczn ośc i  i inteligencji, a le  
siema dość  wytrzymałości w ogniu i n ie  

^osiada 'dowódców, którzyby stall na  
wysokości zadanie,, W ojska an gie lsk ie  

cofają s ię  z pozycji bez  paniki i w do- 
>rym porządku, ale nie zdołały  ode-  
orzeć pierw szych ataków, ani też  o d ­
zyskać utraconego terenu. Sytuację  ra­

bowała interwencja Francuzów’, których  
ront jest  dotychczas nienaruszony, i 
.tórzy pod Noy.on zdołali o fen zyw ę  n ie ­

m iecką zatrzymać. B ez  ich p o m o c y  ar- 
ija ang ie lska  nie  ostałaby s ię  w polu.

i  nasfroićw „Warszawki“.
(K orespondenc j i  w ias  a „ Z ie m  Lubelskie)* ).

Warszawa, w kwietniu. 
G enerał Dowbor-M uśnicki i żo łn ierze  

ego krótko byli modni w W arszaw ie ,  
aw et krócej niż kiedyś legjom ści. Na  
ierwszą w ie ść  o Muśnickim W arszaw a  
lkby odzyia, zdaw ało s ię  wszystkim ,  
,e. n a reszc ie  m am y wojsko, które na 
•;sze fronty da so b .e  radę, a co  'więcej  
vojsko, które powstało bez  trudu i za-  
hodu w Kraju, bez werbunku, rekruta- 
ji i innych nieprzyjemności zw iązanych  

tw orzeniem  armji.
Miljonowa arrnja M uśnickiego, bo na 

niljon "ją obliczano, wyrosła naraz jak 
>rzebu*.one wojsko ŚW. Jadwigi i o c z e -

kr^jU za iow no przedstaw icie le  włościań-  
stwa jak i średniej, oraz większej wła­
sności.  „Piast“ ogłasza  c iek aw e  studjum 
prof. uniwersytetu Jag ie llońsk iego  dr. 
Bujaka o tej kwestji; podobno T ow a­
rzystwo rolnicze krakowskie i Towarzy­
stw o gospodarskie wschodnio-galicyjskie  
m a ująć pewną inicjatywę w  kierunku 
reformy agrarnej. B o lszew ic tw o , którego  
echa  dochodzą tu do nas razem z em i­
grantami przymusowymi z Podola, nie  
jest prądem, który m ożnaby lekcew ażyć.  
G ranice  polityczne nie stanowią prze­
grody przeciw ruchom społecznym , a 
trzeba pamiętać, ż e  c z e k a  nas powrót 
jeńców , którzy przebyli w Rosji rew o­
lucję i pew nie  zaczerpnęli  w płuca-spo-  
ro tamtejszej atmosfery. Uprzedzać z d a ­
rzenia, to polityka mądra. O by G jlicja  
jęła się  jej zawczasu!

Za św ia ta«
«re Anglicy w  Anglji. Zawarta n ied a­

wna temu pom iędzy  Francją a Anglją- 
um owa długoterminowa ustala, że  w C a ­
lais sądow nictw o przechodzi pod z w ie ­
rzchni nadzór Anglji. W ładza policyj­
na już od bardzo d a w n eg o  czasu  znaj­
duje s ię  tam w rękach angielskich.

«« AngMskia handlowe biuro wywia­
dowcze powstało w Londynie w celu  
kontrolowania handlu i przemysłu nie­
m ieckiego . Organizacja nosi  nazwę „ D e ­
partament of o v erseas  trade“. Biur« 
to ma pilnie ś ledz ić  obrót handlowy nie­
miecki, przywóz su ro w có w  do N iem iec ,  
pracę n iem ieckich  a jentów  handlowych  
i t, d.

sot Agitacja bolszewicka. Nowojorska  
„V ening P ost“ donosi, że  potentant prze­
mysłu hutniczego Wiliam T om son, k tó ­
ry od czerw ca do listopada 1917 r. stał 
,.o r-7p)a mnerekańskiei misji C zerw o-

C. . L/iuiU prasowe w Lublinie jest  
upow ażnione do stwierdzenia, ż e  wia­
dom ość  pow yższa  jest w całej swej  
osn ow ie  nieprawdziwa.

Połączenia kolejowe Polski z państwa­
mi centralnemu Jak donoszą „W iad o­
mości T yg o d n io w e“ połączeń k o lejo ­
wych z państwami centralnemi miała  
Polska 9, a m ianowicie  z zaborem nie­
m ieckim  osiem: przez Ejtkuny, G raje­
wo, M ław ę, Toruń, Kalisz, Herby, S o s ­
now ice  i M y s ło w ice  i tylko jedno z G a ­
licją —  przez Granicę. W  cza s ie  woj­
ny przybyły dwa bezpośrednie  p o łą c z e ­
nia z kolejami n iem ieckiem u z O stro łę­
ki do W ieiborka i Szczytna, z Suwałk  
do Margrabowy, oprócz tego Kolno p o ­
łączon e  zostało drogą o torze normal­
nym 7. Jańsborkiem.

Z Galicją otrzymaliśmy trzy p o łą cze ­
nia, w ykonane przez w ładze rosyjskie, 
a m ianow icie  z Sandom ierza przez  
Soborków  w kierunku D ębicy , z Lubli­
na przez Rozw adów  do Jarosławia oraz  
z C hełm a przez B e łż e c  do Lwowa.

W  ob ecn ej  chwili zatem Królestwo  
P olsk ie  łączy  się  z Austrją w  4 punk­
tach, z N iem cam i zaś  w l l - tu .

W sprawie gmin żydowskich. Z W ar­
szaw y donoszą: W ministerstwie w yz­
nań i ośw iaty  odbyła s ię  w tych dniach  
narada, co do utworzenia przy nim o s o b ­
nego wydziału do spraw gmin ży d o w ­
skich. W ydział ten miałby za zadanie  
usystem atyzow an ie  działalności gmin  
żydowskich, z któremi ma też  p o zo sta ­
w ać w stałej s tycznośc i ,  oraz oganizo-  
wanie pracy prowincjonalnych gmin ży­
dowskich i rozciąganie nadzoru nad ich  
działalnością. W ydział ma też być po­
średnikiem m iędzy  gminami żydowski e- 
mi a m inisterstwem. W szelk ie  podania, 
petycje, memorjały, interpelacje w tych  
sprawach będą sk ierow ane do referenta  
teg o ż  wydziału. W  sprawie tej odbędą  
s ię  je sz c z e  d a lsze  narady.

i w o itta .

artysty
księga; Jęheiłmt

Kronika
X  Znowu w obce ręce. Z wiarog 

dnego źródła dowiadujemy się, że  
den z najpiękniejszych dom ów  w l 
blinie, w którym m ieśc i s ię  pensjor  
w łasność  Polaka i chrześcianina, pr; 
chodzi w  o b ce  ręce . U m ow a prze 
wstępna jakoby już zosta ła  zawar 
przyczem  nabywca żyd miljoner'—  c 
robkiewicz z epoki ob ecn ej  wojny  
I. użył jako podstawionej o so b y  do i 
pna pana J. K. członka powszcchr  
szanowanej rodziny W Lublinie. 3N 
w iem y, jaką sum ę judaszow ych srebri 
ków  ma otrzymać podstawiony fikcyj 
now y nabywca, ułatwiający żydowi k 
pno— ale  skoro tranzakcja rejentaln 
zostanie  załatwioną, nie zaw aham y s 
sprzedaw cy oraz sztrohmana ogłosić  
imienia i nazwiska.

X  Na Fundusz Kresowy z łożono n 
stępujące  ofiary:

W  Lubelskiem T ow arzystw ie  W z 
jem n egó  Kredytu: pp: B. Głowiński - 
100 kor., T, Św ieżew sk i —  50 kor., 
Rojowski —  883 kor., T. Rojowski i £ 
Latoszyński —  214 kor.,* firma P lage  
Laśk iew icż— 5Ö0 kor., A. M alhom m e-  
532 kor., K. Poniatowski (reszta  skiao 
ki— 502 kor. Kasa P o ż y c z k o w a  Prz< 
m ysłow ców  Lubelskich jako ofiarowan  
z  zysku za 19 7 r. s to sow n ie  do uch w; 
ly ogó ln ego  zebrania— 6980  rb. 61 k p 
St. Brzeziński (reszta składki z mają 
ku S trzeszk o w ice— 220 rb.

2) W  biurze „Straży K resow ej“ p. p 
Stanisław ow a N ow icka, jako podate  
od ziemi w majątku Ł u szczów  (iloś 
m orgów  976) gminy W ólk a— 1000 koi 
St, Ś k * iń s k i— 100 kor., S tefan Ostrov  
ski 125 kor., ofiary z ło żo n e  w admtn 
stracji „Ziemi Lubelskiej“ 1429 ko


